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OslatoSa droga ulicami ukochanego miasta

“pożegnanie
z wielkim synem narodu
- Bolesławem Bierutem

WARSZAWA (PAP)
Setki tysięcy mieszkańcó w Warszawy, przedstawi 

ciele wszystkich ziem Polski, delegacje z zagranicy 
wzięły 16 bm. udział w uroczystościach związanych 
z pogrzebem 1 Sekretarza KC PZPR Bolesława Bie­
ruta. Zgromadzeni wzdłuż ulic, którymi przeciągnął 
kondukt pogrzebowy, zebrani na wielkim zgroma­
dzeniu żałobnym i na Cmentarzu Wojskowym na 
Powązkach oddali hołd pamięci wielkiego syna na­
rodu polskiego, czołowego bojownika o sprawę kla­
sy robotniczej.

Ostatnią wartę honorowa 
przy trumnie ze zwłokami Bo­
lesława Bieruta pełnili nai- 
bliżsi współpracownicy Zmar­
łego — członkowie Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC 
PZPR,

Godz. 10 rano. Sekretarze 
komitetów wojewódzkich par­
tii wynoszą na ramionach 
trumnę. Od wrót gmachu KC 
PZPR do stojącej na dzie­
dzińcu lawety armatniej, o- 
krytej czerwienią i czernią — 
szpaler generałów Wojska 
Polskiego. Rozlegają się dzwię 
ki marsza żałobnego Chopina. 
Zebrani na dziedzińcu i przed 
gmachem odkrywają głowy.

Kondukt rusza. Na jego 
czele poczet sztandarowy Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Dalej sztandary stron­
nictw politycznych i organi­
zacji społecznych, sztandary 
komitetów wojewódzkich 
PZPR, setki delegacji z wień­
cami — od rodziny, od Komi­
tetu Centralnego PZPR, Ra­
dy Państwa, Rządu, Sejmu, 
Wojska Polskiego, od zagra­
nicznych partii komunistycz­
nych i robotniczych, od załóg 
robotniczych i pracowników 
warszawskich fabryk i insty­
tucji.

Tuż przed zaprzężoną w 
czwórkę karych koni lawetą, 
niesione są najwyższe odzna­
czenia Bolesława Bieruta: 
Order „Budowniczych Polski 
Ludowej", Krzyż Grunwaldu 
I klasy i inne.

Za trumną — najbliższa ro­
dzina Zmarłego, po czym 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: Jakub Berman. 
Józef Cyrankiewicz, Włady­
sław’ Dworakowski, Franci­
szek Jóźwiak-Witold, Franci­
szek Mazur, Hilary Minc, Ze­
non Nowak, Edward Ochab, 
Konstanty Rokossowski, Ro­
man Zambrowski. Aleksander 
Zawadzki, zastępcy członków 
Biura Politycznego KC PZPR: 
Hilary Chełchowski i Adam 
Rapacki, sekretarze KC 
PZPR: Władvslaw Matwin i 
Jetzv Morawski.

Wśród członków’ Biura Po­
litycznego KC PZPR postępu­
ją za trumna: członek Pre­
zydium Rady Najwyższe] 
ZSRR i sekretarz Komitetu

landii, Francji, Hiszpanii, Ho­
landii, Izraela, Jugosławii, 
Kanady, Libanu, Luksembur­
ga, Mongolii, Niemiec, Nor­
wegii, Rumunii, Syrii, Szwaj­
carii, Szwecji, Węgier, Włoch, 
Związku Socjalistycznych Re 
prblik Radzieckich.

Następnie — członkowie Ko 
mitetu Centralnego PZPR, 
ministrowie, sekretarze komi­
tetów wojewódzkich PZPR, 
członkowie władz naczelnych 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa De­
mokratycznego oraz organiza­
cji społecznych, weterani ru­
chu robotniczego.

Widzimy w kondukcie sze­
fów' i attaches wojskowych 
szeregu przedstawicielstw dy­
plomatycznych akredytowa­
nych w Warszawie.

W długich szeregach — dzia 
lacze Frontu Narodowego oraz 
najwybitniejsi przedstawicie­
le polskiego świata nauki i 
kultury, generałicja, czołowi 
przodownicy pracy, delegacje, 
które przybyły ze wszystkich 
stron kraju.

Kondukt przechodzi Aleja­
mi Jerozolimskimi na plac 
Stalina, gdzie odbędzie się 
wielkie zgromadzenie żałobne.

Laweta zatrzymuje się na 
środku placu. Generałowie po 
dejmują trumnę na ramiona i 
ustawiają na wznoszącym się 
naprzeciw trybuny honorowej 
katafalku okrytym czerwienią.

Na trybunę honorową wstę-

nie ludu Warszawy z udzia­
łem delegacji wszystkich wo­
jewództw.

W ostatnią swą drogę wy­
ruszył Bolesław Bierut, wielki 
i oddany syn swego narodu. 
Odprowadza go w bezmier­
nym żalu cały lud i mło­
dzież ukochanej przez niego 
Warszawy, odprowadza ser­
deczną myślą i uczuciem jak 
kraj długi i szeroki cały na­
ród polski skupiony we Fron­
cie Narodowym. W sercach 
milionów’ Polaków, w sercach 
młodzieży i dziatwy polskiej 
Bolesław Bierut zapisał się 
zgłoskami znaczonymi gorą­
cym biciem własnego serca, 
patriotycznym czynem całego 
swego życia.

Umarł Bolesław Bierut, ale 
żyje zwarta jak monolit na­
sza partia, Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza, której 
był czołowym działaczem i 
przywódcą, żyje i mnoży swe 
siły i swe znaczenie w świę­
cie nasza Polska Ludowa, któ 
rej powstaniu, rozwojowi i 
krzepnięciu tyle ofiarnego 
wysiłku poświęcił, żyje w 
zwycięskim pochodzie przez 
glob ziemski nasza wielka 
idea socjalizmu, której tak

(Dokończenie na sir. S)

Kondukt żałobny na ulicach Warszawy. Fot. — CAF,

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR

Prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza
wygłoszone na zgromadzeniu żałobnym w stolicy

Trumna Bolesława Bieruta 
niesiona jest dziś poprzez peł­
ne bólu i żalu setek tysięcy lu- 

. dzi ulice Warszawy — na ra­
mionach całego narodu.

Unieśli ją w górę swymi ra­
mionami wszyscy, a są ich mi­
liony, którzy swoją pracą i 
walką minionych lat dźwigali 
świadomą patriotyczną współ­
odpowiedzialność w tworzeniu 
w Poląpe pod przewodem partii 
nowego życia — w budowie no 
wej Polski, wr budowie sprawne 
dliwego ustroju, w odbudowie 
Polski z ruin, w budowie siły 
naszego kraju, wre wcielanych 
w życie marzeniach patriotów 
o rozkwicie naszej Ojczyzny.

Niesiemy dziś wszyscy w ca­
łej Polsce i pozostanie w na­
szych sercach i w naszych umy 
słach drogie wspomnienie lat, 
kiedy był z nami Bolesław Bie 
rut jako towarzysz i przyja­
ciel, jako działacz rewolucyj­
ny, najbardziej przełomowego 
półwiecza w życiu narodu pol­
skiego.

Niesiemy go we wspomnie­
niach od czasu, gdy jako młody 
robotnik, drukarz z Lublina, 
a potem coraz bardziej dojrza­

Przemówienie 
członka Prezydium Rady ijwyższej ZSRR 

i sekretarza KC KPZR
- N. S. Chruszczowa

DRODZY

ły rewolucjonista — gdy wraz bezlitośnie gnębiona, potrafiła
z partią rewolucyjną zaczął 
wcielać w łata twardej walki, 
walki z zaborcami, w lata wal­
ki i więzień sanacyjnych, w 
straszne dni okupacji hitlero­
wskiej, dziejową misję klasy 
lobotniczej.

Wtedy właśnie w najbar­
dziej trudnej godzinie niewoli 
Bolesław’ Bierut wraz, z partią 
tworzy podstawy przyszłej Pol 
ski Ludowej. W sylwestrową 
noc 43 roku przewodniczy pier 
wszemu zebraniu Krajowej Ra 
dy Narodowej. Po ulicach 
miast Polski chodzi jeszcze oku 
pant, a w małym mieszkaniu 
przy ulicy Twardej Bolesław’ 
Bierut tworzy pierwszą władzę 
ludowo Rzeczypospolitej.

Było w tym wrydarzeniu prze 
jęcie przez polską klasę robot­
niczą sprzymierzoną z chłopa­
mi pracującymi i najlepszą czę 
ścią inteligencji — prawego 
dziedzictwa wszystkich po­
wstań narodowych od kościusz 
ków?skiej insurekcji aż po taj­
ny rząd narodowy roku 63.

Albowiem w tę ostatnią noc 
roku 43 narodziła się nowa, 
wielka koncepcja państwa pol­
skiego, państwa ludowego, pań 
stwa związanego z obozem re­
wolucji i postępu, a zarazem 
opartego o prawdziwą polską 
rację stanu.

Miało to być państwo od­
mienne całkowucie od tej szla­
checkiej Polski, od Polski 
chłopskiej krzywdy, od tej Pol

przez 20 lat stawić czoło rodzi­
mej reakcji i skutecznie we­
spół z jednolitofrontowymi ele 
mentami PPS, pociągając za 
sobą lewicowych ludowców — 
mobilizować masy do walki z 
faszyzmem polskim i między* 
narodowym. Jeśli, mimo zacie­
kłych prześladowań, potrafiła 
trwać i walczyć, to przede 
wszystkim dlatego, że jej trzon 
stanowili ludzie, którzy wycho 
wali się na wielkich wzorach 
bratniej leninowskiej partii. 
Jasno widzieli związek losów 
Polski, ludu polskiego i socja­
lizmu polskiego z losami rewo­
lucji rosyjskiej ludzie, którzy 
walczyli u boku proletariatu 
rosyjskiego na barykadach re­
wolucji 1905 roku i 1916/17 ro­
ku, stwarzając nierozerwalną 
więź między rewolucyjną Pol­
ską a narodami rewolucyjnej 
Rosji. Wspaniałą kadrę rewo­
lucjonistów wychowała Komu­
nistyczna Partia Polski. Kadrę, 
której nikt i nic nie potrafiło 
złamać. Kadrę godną polskiej 
klasy robotniczej, tak jak pol­
ska wspaniała klasa robotni­
cza godna była nieść sztandar 
rewolucji, sztandar nowej, Lu­
dowej Polski. Z takiej to szko­
ły wyszedł Bolesław Bierut 
i jego towarzysze, którzy w o- 
kupacyjną noc odbudowywać 
zaczęli partię i budować za­
częli ludową państwowość we­
spół z lewicowymi socjalistami 
i lewicowymi ludowcami i de-

ski, która runęła w końcu mokratami w robotniczo-chłop 
XVIII stulecia zniweczoną ego skim sojuszu, 
izmem i sprzedajnością poi- Nosimy wszyscy w sercach 
skiej magnaterii. I miała to pamięć Bolesława Bieruta — 

TOWARZYSZE, skiego, utalentowanego organij być Polska inna od tej, która Prezydenta Krajowej Rady Na
PRZYJACIELE!

W imieniu Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, rządu 
radzieckiego i Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR w imieniu 
całego narodu radzieckiego ra­
dziecka delegacja rządowa wy- 

puje rodzina Bolesława Bieru- raża głębokie współczucie na- 
ta, członkowie Biura Politycz- rodowi polskiemu z powodu na
nego i Sekretariatu KC PZPR, 
przewodniczący i członkowie 
przybyłych na uroczystości po 
grzebowe delegacji zagranicz­
nych, wybitni działacze pań­
stwowi i społeczni.

Jest godz. 11. Nad miastem 
rozlega się przeciągły glos sy­
ren fabrycznych. W tym sa­
mym momencie także i w ca­
łym kraju głos syren obwie­
szcza ludziom pracy miast i 
wsi chwilę skupienia i ciszy 
dla uczczenia pamięci Bolesła 
wa Bieruta.

Rozpoczyna się wielkie zgro 
madzenie żałobne ludu War­
szawy z udziałem delegacji 
wszvs<’kieh województw nasze 
go kraju. Orkiestra gra ,,Mię 
dzenarodówkę".

Zgromadzenie otwiera czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady

szej wspólnej ciężkiej straty — 
zgonu wielkiego syna narodu 
polskiego. I sekretarza Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, 
wybitnego działacza międzyna 
rodowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego — Towa­
rzysza Bolesława Bieruta.

Komunistyczna Partia Zwią­
zku Radzieckiego i cały naród

zatora budownictwa socjalisty - runęła we wrzęśniu 1939 roku rodowej — Prezydenta Rzeczy 
cznego w bratniej Polsce, wier , zaprzepaszczona przez egoizm, pospolitej — Sekretarza Gene- 
nego i konsekwentnego ucznia sprzedaj ność i nicość polskiej ralnego Polskiej Partii Robot- 
wielkiego Lenina. burżuazji i polskiego obszar- niezej — Przewodniczącego

Bohaterska, rewolucyjna nictwa. I taka właśnie inna, Komitetu Centralnego Zjedno- 
walka wypełniła piękne życie nowa Polska narodziła się w czonej Partii — Prezesa Rady 
Towarzysza Bieruta. Od lat1 pamiętnym lipcu 44 w Cheł- Ministrów— Pierwszego Se* 
młodzieńczych bierze on aktyw( mie i Lublinie. kretarza Komitetu Centralnego
ny udział w ruchu robotniczym W parę lat potem., po latach Polskiej Zjednoczonej Partu 
i na początku lat dwudziestych ogromnego wysiłku całego na- Robotniczej. .,i,
staje się wybitnym działaczem; rodu polskiego, w budowie no-
Komunistycznej Partii Polski, wej, silnej, uprzemysłowionej 

Polski, mógł Bolesław Bierut 
wyrazić myśli i uczucia całego 
narodu, gdy mówił, że minął i 
nie wróci nigdy wrzesień 1939 
r., że Polska przestała być, kra­
jem słabym i zacofanym i bez­
bronnym.

która organizowała i prowadzi 
ła masy pracujące Polski do 
walki z uciskiem kapitalistów 
i obszarników. Ani lata cięż-' 
kich doświadczeń, ani okrutne 
prześladowanie ze strony wro­
gów, ani aresztowania i wię­
zienie nie złamały jego zdecy- W owych łatach 

Bierut wyprowadzał

Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego państwa — A. Zawadzki. 
— Nikita Chruszczów oraz
członek Sekretariatu Komi­
tetu Centralnego Komunisty­
cznej Partii Chin, zastępcą 
Przewodniczącego Chińskiej 
Rermbliki Ludowej — mar­
szałek Czu Teh.

Idą członkowie Rady Pań­
stwa i wiceprezesi Rady Mini­
strów.

W kondukcie żałobnym kro­
cza delegacje zagraniczne,
Drzvbyłe na uroczystości po­
grzebowe z Albanii, Anglii,

Przemawia 
A. ZAWADZKI

Każdy z tych posterunków 
mówi o ogromnym wysiłku 
twórczym umysłu, woli, uczuć 
i charakteru, o niespożytej 
wręcz energii i płonącym entu 
zjazmie człowieka, który z kon 
spiratora rewolucjonisty przeo 
braził się w męża stanu. Bole­
sław Bierut był wyrazicielem 
dumy narodowej w najszla­
chetniejszym znaczeniu tego 
słowa. Nie tylko marzył o za­
szczytnym dla Polski miejscu 
w Europie i świecie. ale ogro­
mnie się przyczynił do realiza­
cji tych dążeń przez naród, do 
takiego wkładu Polski na are­
nie międzynarodow-ej, który 
służy sprawie umocnienia nie­
zwyciężonych sił pokoju, który 
toruje drogę do umacniania 
przyjaznych stosunków między 
narodami.

Towarzysz Bolesław Bierut 
był nieodrodnym synem pol­
skiej klasy robotniczej, nie 
szczędził swąyeh sił, aby przo­
dowała narodowi, aby otwo­
rzyła nowy rozdział w dziejach 
narodu. Dane mu było zasz­
czytnie uczestniczyć w wiel­
kim dziele, o którym marzyły 
pokolenia polskich rewolucjo­
nistów — aby niespożyte siły 
tkwiące w’ narodzie postawić 
w służbie nie jednej klasy u* 
przywilejowanej — jak to by*

(Dokończenie na str. S)

Bolesław 
pierwszą 

z pod­
ziemi konspiracji na widownię 
wolnego życia politycznego kra 
ju. Stanął też na czele pier-

dowania i nieugiętej woli wy*
radziecki dzielą wraz z bratnim boTnicze^ T wsTystkic^ludri P°lski Ludowej

pracy w Polsce.
Płomienny patriota polski

narodem polskim głęboki ból 
z powodu śmierci naszego dro­
giego Towarzysza i Przyjacie­
la Bolesława Bieruta, który 
całe swe szlachetne życie do 
ostatniego uderzenia serca po­
święcił wielkiej sprawie wy­
zwolenia narodu polskiego z 
pęt niewoli kapitalistycznej, 
sprawie walki o to, by Polska 
ątała się wolnym i niepodle­
głym, demokratycznym pań­
stwem robotników i chłopów. 
Całą jego ofiarną działalność 
opromienia jasnym światłem 
nieśmiertelna nauka marksi­
zmu - leninizmu; niewzruszona 
wierność tej nauce i wysoka 
pryncypialność zawsze były gtó 
wnymi cechami Bolesława 
Bieruta.

Śmierć wyrwała z szeregów

Towarzysz Bierut był zawsze, ^fo^w^oleniu’polskiej 
pełnym hartu i męstwa komu-l
nistą i leninowcem. Wielolet­
nie doświadczenie walki rewo­
lucyjnej, wnikliwe studiowa­
nie teorii marksizmu-leniniz- 
mu sprzyjały ukształtowaniu 
się Towarzysza Bieruta jako 
rewolucjonisty -wielkiej mia­
ry, jako wybitnego działacza

TOWARZYSZE. OBYWA­
TELE MIASTA WARSZA­
WY BRACIA I SIOSTRY
W CAŁYM KRAJU!
W imieniu Komitetu Cen- zjednoczonej Partii

tralnego Polską Zjcdnoc - Robotniczej wybitnego działa- 
nej Partii J^otmczej, Ra Y polityCznego i męża stanu, 

grzebowe z Albanii. £ans**Xv-™litef Ludowej o- wybitnego kierownika ludowo-
SSi zgromadzę- demokratycznego państwa pol-

polskicgo i międzynarodowego ■ 
ruchu robotniczego, niestru­
dzonego bojownika o wielką 
sprawę komunizmu.

Narody Związku Radzieckie 
go. masy pracujące całego 

zachowają 
w pamięci świetlaną postać To 
warzysza Bieruta, nigdy nie za 
pomną jego aktywnej działal­
ności w polskim i międzynaro­
dowym ruchu rewolucyjnym, 
ogromnej roli, jaką odegrał w 

(Ciąg dalszy na str. 2)

władzy. I odtąd każdy dzień 
Polski Ludowej kształtował się 
przy jego nieodłącznym twór­
czym współudziale.

Ażeby to jednak było możli­
we. ażeby dokonało się dzieło 
podźwignięcia naszej ojczyzny, 
trzeba było dziesięcioleci nieu­
błaganej walki polskiej klasy 
robotniczej, polskich mas pra­
cujących. I trzeba było partii, 
która by w tej walce przewo­
dziła. Była taka partia, jej ro­
dowód prowadzi od Wielkiego 
Proletariatu, poprzez SDKPiL 
i PPS-lewicę do Komunisty­
cznej Partii Polski. W jej sze­
regach Bolesław Bierut uczył 
się rewolucji, uczył się walki, 
uczył się polityki. Była to wiel 
ka szkoła, bo była to wielka 
partia. Wpędzona w podziemia 
konspiracji, prześladowana i



Ludzie pracy wszystkich krajów
wyrażają głębokie współczucie 

narodowi polskiemu
Bratnie narody krajów obozu socjalistycznego oraz bo­

jownicy o pokój i socjalizm w innych państwach z głębokim 
smutkiem przyjęli wiadomość o zgonie Towarzysza Bole­
sława Bieruta.

NAPŁYWAJĄ
dalsze depesze kondolencyjne

ZSRR
f MOSKWA (PAP)

Do ambasady PRL w Mos­
kwie w dalszym ciągu napły­
wają liczne depesze i listy kon­
dolencyjne od załóg zakładów 
produkcyjnych, instytucji, or­
ganizacji społecznych i osób 
prywatnych. Ludzie radzieccy 
w listach swych wyrażają głę­
bokie współczucie narodowi 
polskiemu, przekazują uczucia 
gorącej braterskiej przyjaźni 
dla naszego narodu.

Wszystkie dzienniki moskiew 
skie z dnia 14 marca zamiesz­
czają liczne materiały związane 
ze zgonem I Sekretarza Korni

PHAGA (PAP)
Na gmachach publicznych 

stolicy Czechosłowacji w związ 
ku ze śmiercią I Sekretarza KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Bolesława Bieruta

tetu Centralnego Polskiej Zjed opuszczono na znak żałoby flagi 
noczor.ej Partii Robotniczej. państwowe. Do ambasady PRL 

„Prawda'4 zamieściła wspom- w Pradze oraz do konsulatów
nienia o Towarzyszu Bierucie 
pióra Wandy Wasilewskiej, 
Aleksandra Korniejczuka i pi­
sarza Adżubeja. „Izwiestia" o- 
publikowaly ' wspomnienie za­
służonego działacza sztuki Re­
publiki Ukraińskiej Aleksan­
dra Paszczenko.

Ponadto prasa radziecka po- 
daje liczne wypowiedzi robot­
ników, artystów, wybitnych 
pracowników technicznych, kol 
chożników. W wypowiedziach 
tych ludzie radzieccy wyrażają 
ból i głęboki smutek z powodu 
śmierci Towarzysza Bolesława 
Bieruta.

CHINY
• PEKIN (PAP)

Nieustannie przybywają do 
ambasady PRL w Pekinie dzie­
siątki i setki przedstawicieli 
społeczeństwa chińskiego, by 
złożyć wyrazy gorącego współ­
czucia dla narodu polskiego. 
We wtorek i w środę kondolen­
cje złożyło w ambasadzie kilka 
tysięcy csób.

Przybyli Kuo Mo-żo i Sun 
Czing-ling wraz z członkami 
Stałego Komitetu Ogólnochiń- 
skiego Zgromadzenia Przedsta­
wicieli Ludowych, ministrowie 
przedstawiciele różnych orga­
nizacji społecznych i instytucji,

ROZKAZ
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Szeregowcy 1 Marynarze!
Podoficerowie i Oficerowie!
Generałowie i Admirałowie!
Dnia 12 marca 1S58 r. zmarl I Se­

kretarz Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej Bolesław Bierut.

Klasa robotnicza, naród polski 
znają Bolesława Bieruta jako pło­
miennego patriotę 1 rewolucjonistę, 
jako niezłomnego bojownika o na­
rodowe i społeczne wyzwolenie, 
jako szermierza wieczystej przy­
jaźni narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego.

Z imieniem i działalnością Bole 
sława Bieruta związane są dzieje 
naszego Wojska. Na stanowiskach 
Przewodniczącego Krajowej Rady 
Narodowej, Prezydenta Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — Na­
czelnego Zwierzchnika jej Sił 
Zbrojnych, Prezesa Rady Mini­
strów i I Sekretarza KC PZPR 
dużo uwagi i serdecznej troski po- 
śwlęcał On sprawie rozwoju Woj­
ska Polskiego i wychowania żołnie­
rzy.

W dni wielkiej żałoby i serdecz­
nego bólu Wojsko Polskie chyli 
swoje bojowe sztandary nad gro 
bem bohaterskiego żołnierza pol­
skiej klasy robotniczej, wiernego 
syna narodu, wielkiego Obywatela 
Polski Ludowej — Bolesława Bie­
ruta.

Ofiarną służbą na straży niepod­
ległości Ojczyzny i rewolucyjnych 
zdobyczy naszego narodu, oddamy 
hołd Jego pamięci.

W dniu pogrzebu Bolesława Bie­
ruta oddać w Warszawie— stolicy 
nasze Ojczyzny, oraz w jego ro­
dzinnym mieście — Lublinie 24 sal­
wy armatnie.

Rozkaz, niniejszy odczytać przed 
frontem wszystkich jednostek Woj­
ska Polskiego.

Minister Obrony Narodowej 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

przedstawiciele chińskiej armii 
ludowo - wyzwoleńczej, władz 
miejskich Pekinu i inni. W mil­
czeniu i z głębokim smutkiem 
składali oni na ręce ambasado­
ra serdeczne kondolencje.

Cala prasa chińska opubliko­
wała materiały związane ze 
zgonem Towarzysza Bolesława 
Bieruta.

CZECHOSŁOWACJA

polskich w Morawskiej Ostra­
wie i Bratysławie nadchodzą 
nieustannie setki listów i de­
pesz kondolencyjnych.

Na ręce ambasadora i konsu­
lów PRL składają wyrazy glę- spraw zagranicznych 
bokiego współczucia przedsta- - - •
wiciele placówek dyplomatycz­
nych akredytowanych w Pra­
dze, delegacje organizacji poli­
tycznych i społecznych, insty­
tucji i zakładów pracy oraz oso 
by prywatne.

Prasa czechosłowacka zamie- 
ścita na czołowych kolumnach 
fotografie Bolesława Bieruta w 
żałobnych obwódkach. Dzien­
niki podają tekst odezwy KC 
PZPR, teksty depesz kondolen­
cyjnych i inne materiały zwią­
zane ze śmiercią Towarzysza 
Bieruta.

BUŁGARIA
SOFIA (PAP)

Dnia 14 marca w godzinach ran­
nych członkowie Biura Polityczne­
go Bułgarskiej Partii Komnnistycz 
nej z tow. Wyłko-Czerwenkowem 
na czele złożyli wizytę kondolen­
cyjną w ambasadzie PRL.

Od rana do ambasady PRL przy, 
bywały delegacje sofijskich fabryk, 
urzędów, wyższych uczelni i szkól, 
by wyrazić głębokie współczucie 
narodowi polskiemu z powodu 
przedwczesnej śmierci Towarzysza 
Bolesława Bieruta.

Cala prasa bułgarska centralna 
i terenowa poświęcona jest pamięci 
I Sekretarza KC Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej Bolesła­
wa Bieruta.

Dzienniki zamieszczają portrety 
Towarzysza Bolesława Bieruta i 
liczne artykuły o jego życiu i dzia­
łalności.

WĘGRY
BUDAPESZT (PAP)
W ambasadzie PRL w Budapesz­

cie dnia 14 bm. wizytę kondolen­
cyjną złożyli: I sekretarz KC Wę­
gierskiej Partii Pracujących Ma- 
tyas Rakosi, przewodniczący Rady 
Ministrów Węgierskiej Republiki 
Ludowej A. Hegedfls, przewodni­
czący Rady Prezydialnej WRL — 
I. Dobi, pierwszy zastępca przewód 
niczącego Rady Ministrów WRL —

Przemówienie zastępcy Przewodniczącego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

członka Sekretariatu Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Chin

Czu Teh
DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE!
W imieniu Komunistycznej 

Partii Chin, rządu i całego na­
rodu chińskiego wyrażam Wam 
głębokie współczucie z powodu 
zgonu ukochanego przywódcy 
narodu polskiego?najdroższego 
przyjaciela narodu chińskiego 
— Towarzysza Bolesława Bie­
ruta. Towarzysz Bierut był wiel 
kim synem narodu polskiego, 
nieugięcie walczył o leninow­
skie Zasady w życiu partii, o 
szczęście ludu polskiego i no­
wą, socjalistyczną Polskę. To­
warzysz Bierut był wybitnym 
działaczem międzynarodowego 
ruchu komunistycznego. Nie­
ustannie wzywał naród polski 
do zacieśnienia solidarności z 
krajami światowego obozu po­
koju, demokracji i socjalizmu, 
któremu przewodzi Związek Ra 
dziecki. Towarzysz Bierut po-

wiedział: „Związanie sprawy 
polskiej ze sprawą postępu na 
świeeie stanowi najpewniejszą 
gwarancję naszego niepodległe 
go bytu“.

Towarzysz Bierut troszczył 
się bardzo o pogłębienie przy­
jaźni między narodem chińskim 
I polskim. W czasie swego po­
bytu w Chinach prowadził ser 
deczne rozmowy z kierownika­
mi naszego państwa, z ludźmi 
pracy i z młodzieżą paszego kra 
ju Towarzysz Bierut pozosta­
wił po sobie niezatarte wraże­
nie w* naszym narodzie. W tych 
bolesnych dniach naród chiń­
ski wraz z masami pracujący­
mi całego świata jeszcze bar­
dziej zacieśniać będzie solidar­
ność z bratnim narodem pol­
skim, by prowadzić sprawę po­
koju i socjalizmu do nowych 
zwycięstw.

Cześć Jego pamięci!

E. Gero oraz inni członkowie KC 
WPP i rządu WRL.

Ambasadę odwiedzili celem zło­
żenia wyrazów współczucia z po­
wodu śmierci Towarzysza Bieruta 
również szefowie placówek dyplo­
matycznych, akredytowani w Bu. 
dapeszcie.

JUGOSŁAWIA
BELGRAD (PAP)
W sali recepcyjnej ambasady 

PRL w Belgradzie, opodal umiesz­
czonego na podwyższeniu wśród 
wieńców 1 kwiecia przesłoniętego 
krepą portretu Towarzysza Bieruta 
wyłożona została księga, do której 
wpisują sic delegacje przybywają­
ce. by złożyć kondolencje.

Dnia 14 bm. przybyli do ambasa­
dy PRL i wpisali sic do księgi: w 
imieniu prezydenta Tito — dr Jozc 
Vilfan, szef gabinetu i dr Smodla- 
ka. szef protokołu prezydenta, w 
imieniu Związkowego Zgromadze­
nia Ludowego — Vladimir Simie, 
zastępca przewodniczącego Zgro­
madzenia, w imieniu Związkowej 
Rady Wykonawczej — członek i se­
kretarz Związkowej Rady Wyko­
nawczej Veljko Zekoyić w towarzy­
stwie wicedyrektora protokołu dy­
plomatycznego w sekretariacie sta 
nu spraw zagranic.zn. prof. Marino- 
vića, w imieniu sekretariatu stanu 

minister
Koca Popoyic, w imieniu jugosło­
wiańskiej armii ludowej — gen. 
płk. Rade Pehaćek.

FRANCJA
PARYŻ (PAP)

Na ręce ambasadora PRL w Pa­
ryżu Stanisława Gajewskiego na­
pływają nieustannie liczne pisma 
i depesze kondolencyjne od orga­
nizacji i osobistości francuskich w 
związku ze śmiercią Bolesława 
Bieruta. M. in. depesze wysłali: 
Towarzystwo Przyjaźni Francusko- 
Polskiej, Rada Miejska St.-Denis, 
Marcel Cachin, sekretarz generalny 
Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Prawników-Demokratów, adwokat

W Pyszczynku 
na zespołowym
Do spółdzielni produk­

cyjnych w powiecie gnieź­
nieńskim wstąpiło ostatnio 
60 nowych członków. W 
Mierzewie miejscowi spół­
dzielcy przyjęli do grona 
członków statutowych Wa­
lentego Mellera, który 
wniósł do wspólnego gospo 
darstwa 7 ha ziemi i konia 
oraz b. pracownika PKP — 
Ludwika Brzostowicza - 
b. pracownika POM w 
Kłecku — Adama Szewcza­
ka. Do spółdzielni w Mie­
leszynie przystąpiło 4 rol­
ników, a w Maleninie, 
Czajkach i Karniszewie — 
po 5.

W ostatnich dniach po­
wstała 123 w powiecie gnież 
nieńskim spółdzielnia pro­
dukcyjna w Pyszczynku w 
gromadzie Zdziechowa. 22 
rolników rozpoczyna tu zc 
społową, pracę na 124 ha 
ziemi według zasad statu­
tu III typu. Przewodniczą­
cym zarządu został Florian 
Wójciak. (Tad.)

Joe Nordraann, b. deputowany Le- 
bon.

Do ambasady PRL przybyły licz­
ne delegacje z kondoiencjaml. Frań 
cuską Partię Komunistyczną repre­
zentowali: Raymond Guyot i Geor- 
ges Frischmann. M. in. do amba­
sady przybyli: Eugenie Cotton, 
przewodnicząca Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet, przed 
stawicieł profesora Fryderyka Jo* 
Ilot-Curie, pani Viiner w imieniu 
Stowarzyszenia Żydów,' b. człon­
ków ruchu oporu.

*
Wszystkie dzienniki paryskie bez 

względu na ich kierunek politycz­
ny podały wiadomości o śmierci 
Towarzysza Bolesława Bieruta. Pra 
sa podkreśla doniosły udział Bole­
sława Bieruta w polskim i między­
narodowym ruchu robotniczym i 
pedaje materiały o jego życiu i dzia 
łalności.

WŁOCHY
RZYM (PAP)

Na wiadomość o zgonię Bolesła­
wa Bieruta liczne osobistości udały 
się w środę rano do ambasady pol­
skiej, aby wpisać się na listę kon­
dolencyjną i złożyć kwiaty ku czci 
Zmarłego. Obecni byli m. in. am­
basadorowie ZSRR. Bułgarii, Wę­
gier, Czechosłowacji, Albanii i Ru­
munii oraz delegacja KC Komuni­
stycznej Partii Wioch: Giancario 
Pajetta, Yelio, Spano i raolo Ro- 
botti.

Przemówienie 
N. S. Chruszczowa
(Ciąg dalszy Ze str. 1)

ugruntowaniu ustroju demo­
kracji ludowej i budownictwa 
socjalistycznego w Polsce Lu­
dowej, jego bezcennego wkła­
du do dzieła stworzenia i umo­
cnienia wielkiej wspólnoty kra­
jów socjalistycznych.

Konsekwentnie i niezmien­
nie wierny zasadom interna­
cjonalizm!! proletariackiego 
Towarzysz Bierut wiele sił po­
święcił międzynarodowemu ru­
chowi robotniczemu, biorąc 
czynny udział w działalności 
Komitetu Wykonawczego Mię­
dzynarodówki Komunistycznej.

Kierując się żywotnymi inte 
resami narodu polskiego. To­
warzysz Bierut stale troszczył 
się o umocnienie przyjaźni mię 
dzy narodem polskim i naro­
dem radzieckim, o zacieśnienie 
więzów między Polską Zjedno­
czoną Partią Robotniczą i Ko­
munistyczną Partią Związku 
Radzieckiego. Był on wielkim 
i szczerym, przyjacielem Zwią­
zku Radzieckiego, głęboko świa 
dom, że przyjaźń ta korzystna 
jest dla narodów naszych kra­
jów.

Zupełnie niedawno, przema­
wiając na XX Zjeżdzie Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Towarzysz Bierut 
mówił: „Od przeszło 50 lat pol­
ska klasa robotnicza i nasza 
partia związane są nierozerwal 
nie z Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego — awan 
gardą proletariatu światowe­
go — więzami wspólnej walki 
rewolucyjnej, wspólnoty ideo­
wej, przyjaźni i braterstwa. 
Więź ta wzmacnia się z roku 
na rok i jest dzisiaj mocniejsza 
niż kiedykolwiek44.

Przyjaźń polsko - radziecka 
opiera się na niewzruszonym 
fundamencie wieloletniej 
wspólnej walki narodów na­
szych krajów przeciwko współ 
nym wrogom o świetlaną przy­
szłość, o pokój między naroda­
mi, o demokrację, o socjalizm.

Jesteśmy głęboko przekona 
ni, że więzy serdecznej przy­
jaźni i braterstwa między na­
rodem radzieckim i narodem 
polskim, dla których umocnie­
nia Bolesław Bierut tak wiele 
uczynił, będą, nadal się zacie­
śniać dla dobra narodów Pol­
ski i Związku Radzieckiego, 
dla dobrą wszystkich narodów 
krajów socjalizmu, dla dobra 
pokoju na całym świeeie. Lu­
dzie radzieccy uczynią wszy­
stko, aby stale rozwijała się i 
krzepła nierozerwalna przy­
jaźń polsko - radziecka, wyku­
ta w zaciętej walce z faszy­
zmem i scementowana krwią, 
wspólnie przelaną przez żoł­
nierzy polskich i radzieckich

Dzieląc wraz z naszymi brać 
mi polskimi ból z powodu do­

POLSKA ZJEDNOCZONA 
PARTIA ROBOTNICZA

W a r s z a w a
Żałujemy, że antydemokratyczne 

ograniczenia podróży uniemożliwia 
ją nam wysłanie delegacji na po­
grzeb Towarzysza Bieruta. Dzieli­
my uczucia holu z powodu straty 
wybitnego przywódcy Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
narodu polskiego. Ufamy, że Wa­
sza wypróbowana partia konty­
nuować będzie kolektywnie pełną 
sukcesów walkę o pokój, socjalizm 
i przyjaźń między narodami, którą 
prowadził Towarzysz Bierut przez 
całe swe życie.

KOMITET KRAJOWY 
K OMUNIST Y C.ZN EJ PARTII 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH

DO
POLSKI E J Z JE Ił N O C Z O N E J 
PARTII ROBOTNICZEJ

Warszawa

Socjaliści włoscy, głęboko wzru­
szeni, łączą się z narodem polskim 
w żałob iu po śmierci Towarzysza 
Bieruta.

PIĘTRO NENNI
Rzym

no
KOMITETU CENTRAI.NEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ

Warszawa
DRODZY TOWARZYSZE!
Komitet Centralny Komunistycz­

nej Partii Hiszpanii i wszyscy ko­

tkliwej straty, jaka, ponieśli* 
śmy, wyrażamy niezłomną pe­
wność, iż naród polski jeszcze 
bardziej zespoli się wokół swo 
jej Polskiej Zjednoczonej Par­
ni Robotniczej i jej Komitetu 
Centralnego — wypróbowane­
go przywódcy mas pracują­
cych Polski w ich walce o wol 
ne i niezawisłe państwo, o so­
cjalizm.

Ofiarnie służąc narodowi, 
Bolesław Bierut zaskarbił so­
bie gorącą miłość całego naro­
du polskiego, serdeczną miłość 
i powszechny szacunek mas 
pracujących całego świata ja­
ko wybitny organizator i b’ł’ 
downiczy Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, jako jeden 
z najbardziej znanych działa­
czy międzynarodowego ruchu 
robotniczego.

Śmierć przerwała niestrudzo 
ną działalność niezapomniane 
go Towarzysza Bolesława Bie­
ruta w chwili, gdy Polska 
Rzeczpospolita Ludowa osią­
gnęła znaczne sukcesy w budo­
wnictwie gospodarczym i kul­
turalnym i gdy przed naro­
dem polskim powstają nowe 
możliwości i jeszcze większe 
perspektywy dalszego rozwo­
ju gospodarki kraju j wzrostu 
dobrobytu rnas pracujących.

Z ufnością patrzy naród pol­
ski w przyszłość — wraz z 
nim, ramię w ramię kroczą na 
rody Związku Radzieckiego, 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i wszystkich krajów demokra­
cji ludowej, postępowi ludzie 
na całym świeeie. Sprawa, o 
którą Towarzysz Bierut przez 
całe życie walczył, jest niezwy 
ciężona, albowiem wyraża ona 
żywotne interesy mas ludo­
wych.

Drodzy Towarzysze! Wraz z 
wami na zawsze zachowamy 
w naszych sercach świetlaną 
j szlachetną postać Towarzy­
sza Bieruta, którego piękne ży 
cie będzie porywającym przy­
kładem dla wszystkich bojow­
ników o demokrację i socja­
lizm, o/pokój między naroda 
mi. Imię wielkiego syna naro­
du polskiego, Towarzysza Bo­
lesława Bieruta, na zawsze 
przejdzie do historii powsta 
nila ribwej, Ludowej Polski ja­
ko płomiennego patrioty i bo 
.iownlika o socjalizm, o wolność 
i szczęście nąrodu polskiego.

Najlepszym pomnikiem dla 
naszego drogiego Towarzysza 
Bieruta będą nowe sukcesy 
wielkiej, twórczej pracy naro­
dów Polski, Związku Radziec­
kiego i innych krajów socjali­
stycznych, nowe zwycięstwa w 
imię triumfu szczytnych idei 
marksizmu - leninizmu.

Wieczna chwała i pamięć wiel 
kiemu synowi narodu polskie­
go — Bolesławowi Bierutowi!

muniści hiszpańscy dzielą z Wa­
mi i z całym narodem polskim w 
tych godzinach żałoby i smutku 
uczucia bólu z powodu śmierci nie­
zapomnianego Towarzysza i Przy, 
jaciela — Bolesława Bieruta. Zgon 
Towarzysza Bieruta jest niezmier­
nie bolesną stratą nie tylko dla na- 
rodu polskiego, ale i dla między, 
narodowego ruchu robotniczego. ■ 
Jest to niezmiernie bolesna strata 
w szczególności dla nas, komuni. 
stów hiszpańskich, i dla naszego na 
rodu, albowiem w osobie Towarzy- ; 
sza Bieruta mieliśmy wiernego 
przyjaciela, który zawsze był p0 
naszej stronie, udzielał nam swej 
szlachetnej, braterskiej pomocy o, 
raz w pełni z nami się solidaryzo­
wał. ‘

Niechaj życie i działalność Tową 
rzysza Bieruta będą promiennym 
przykładem i źródłem natchnienia 
dla Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i dla całego Waszego 
narodu, w jego pracy i walce o 
triumf komunizmu, której to spra­
wie niezapomniany Towarzysz Bie* 
rut poświęcił całkowicie swoje ży- 
cie.

W imieniu Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Hiszpanii i

DOLORES IBARRURI

DO
JEGO EKSCELENCJI
PREZESA BADY MINISTRÓW 
J. CYRANKIEWICZA

Warszawa
W imieniu rządu Indii i moim 

własnym przesyłam Panu wyrazy 
naszego najgłębszego współczucia 
w związku ze stratą, jaką poniósł 
Pański kraj wskutek śmierci Bo­
lesława Bieruta. Jestem przeko. 
nany, że o jego zasługach dla Pol­
ski pamiętać będą długo przyszłe 
pokolenia. f

JAWAHARLAL NEHRU

Depesze kondolencyjne przesłali: 
Komitet Centralny Komunistycs- 
nęj Partii Indii; Kim Du Bon, prze 
wodniczący Prezydium Najwyższe­
go Zgromadzania Ludowego Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej 1 Komitet Centralny 
Koreańskiej Partii Pracy.

W imieniu Komitetu Centralne­
go Meksykańskiej Partii Komuni­
stycznej, Juan Pablo Nałnez; Ko­
mitet Centralny Portugalskiej Par- 
til Komunistycznej; Partia Komu­
nistyczna San Marino; Komitet 
Wykonawczy Komunistycznej Par­
tii Urugwaju.

Komunistyczna Partia Japonii; 
Komunistyczna Partia Syrii i Li­
banu.

Kondolencje 
ad duchowieństwa 
różnych wyznań

W związku ze śmiercią I Sekre­
tarza KC PZPR Bolesława Bierut* 
kuria biskupia Kościoła Polsko- 
Katolickiego przesłała na ręce dy­
rektora Urzędu do Spraw Wyznań, 
min. Mariana Zygmanowskiego de­
peszę kondolencyjną następującej 
treści:

„W związku ze zgonem Bolesława 
Bieruta, jednego z najlepszych sy- 
nów naszej ludowej Ojczyzny, nie­
zmordowanego bojownika o jej wol 
ność i przyjaciela wszystkich ludzi, 
władze zwierzchnie, duchowni oraz 
wierni Kościoła Połsko-Katolickie- 
go składają wyrazy serdecznego 
współczucia rządowi PRL.“

Na ręce dyrektora Urzędu dó 
Spraw Wyznań, min. Mariana Zyg­
manowskiego napływają dalsze de­
pesze i listy od duchowieństwa róż 
nych wyznań z kondolenc.iami dla 
Komitetu Centralnego PZPR, Rudy 
Państwa i Rady Ministrów’.

Depesze i listy takie nadesłali! 
w imieniu Komitetu Wykonawcze­
go Kościoła Metedystycznego PRŁ 
superiatendent naczelny ks. G. Bur 
chart. Rada Unii Zborów Adwen­
tystów D. S., pastorzy Kościoła 
Ewangeiicko-Metodystycznego okr. 
mazurskiego, naczelny biskup Sta­
rokatolickiego Kościoła Mariawi­
tów — Wacław Bartłomiej Przy­
piecki, Głowa Kościoła Ewangelic­
ko-Augsburskiego oraz w imieniu 
Związku Religijnego wyznani* 
Mojżeszowego w PRL — naczelny
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Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR

nisti
‘ kimi. To On przecież mówił o i noc, nie kończący się stru- kiej międzynarodowej sprawy

ło dawniej — szlachty czy bur zyciu narodu polskiego, żę je- mień ludzki kobiet, mężczyzn postępu i pokoju, której swoje 
żuazji — lecz wszystkich ludzi sz^ze nie jest i nie może być i dzieci. Cała Warszawa prze- życie poświęcił i oddal, 
pracy, wszystkich prostych lu- us-aiJe różami, ale że troska o szła przez wspólny dom na- Niesiemy dziś na swych ra­
dzi, których los, których troski Pros‘-eg° człowieka o szlachet- rodu i partii przed trumną mionach trumnę Bolesława 
i radości były mu tak bliskie nyni sercu, jest dia Niego Bolesława Bieruta. Gdyby by Bieruta.
i drogie. sprawą najświętszą. lo możliwe, przeszlaby tędy Niosą ją nie tylko uczestni-

Minione dziesięciolecie - wiel . Przeciez, wraz z całą cala Polska. o-y pogrzebu, niesie ją cala par
kie to były, ale i trudne lata i zmaSął się ze wszyst- Są chwile, kiedy pojęcia po- tia, niesie ją polska kiasa ro-
nigdy nie zapomnimy udziału + mi naszymł trudnościami po lityczne przeoblekają się w re- botnicza, chłopi, inteligencja, 
w nich Bolesława Bieruta t0’ aby tyJe na nas Juzstać. alny kształt. Mówimy: naród kobiety i młodzież, której ty-
Tkwi jak żywa wciąż w naszej warunki bytowe skupiony wokół swej partii, le swego serca i swych myśli
pamięci sylwetka Jego na try- na3szeI“zych mas. Przedwczoraj, wczoraj i dziś zawsze oddawał, niesie ją ca-
bunach 1-majowych pochodów •f° W- r.ozmowach telefo- oglądaliśmy tę prawdę na wla la Polska spowita żalem i 
£fdv swvm charakterv«!tvp7nvm’ licznych, juz podczas choro- sne oczy. Stoimy tu oto, na przeniknięta bólem, który w 
ruchem reki oozdrawiał mani by’ ustalał’ at,y zaraz po jego największym placu Warszawy, tych dniach cementuje jed-
festuiacych mmietamv Cn na P°Yocie°mówić decyzje zmie pośród nieprzeliczonych tłu- ność narodu.
mównicy zjednoczeniowego zia rz.a^Se do st°Pniowego P°pra mów, połączeni wspólnym bó Niosą ja pełni bólu nasi naj
■zHn - uia.n a warunków najmniej za lem i wspólnym żalem i wie- bliżsi bracia i towarzysze bro-

, ’ rnn—o,,* nr-zo? . CZY rabiających w Polsce, już w my, że to samo mysią i czu- ni — przedstawiciele wielkiej 
' ' /i ; -on- , -wycięzenia tym roku i w latach następ- ją Polacy jak kraj nasz długi Komunistycznej Partii Związ-
? :ęC1 xe+1?Ch rozłamu ^ch- Zapowiadał, że przyje- i szeroki. Zjednoczyła nas ku Radzieckiego.

_ ro 3°tniczym. , dzie na pewien czas popraco- wszystkich przed laty współ- Niosą ją przedstawiciele na- 
p mis amy Go, jak wj.rod wać z nami, a potem dopiero na sprawa Polski Ludowej, rodów demokracji ludowej,

ra osnegó . entuzjazmu ludu odpocznie. On był jej wielkim bojowni- przedstawiciele wielkich Chin
warszawskiego otwierał pier- Mierzył swoje siły i swój or kiem, żołnierzem i przywódcą. Ludowych, przedstawiciele
y,?zy -n hodowany po wojnie ganizm na swój entuzjazm, na Toteż dziś towarzysze zwiera- Związku Komunistów Jugo-
Most Poniatowskiego i trasę swoje zadania, jakie spełnił w ją tym mocniej szeregi, by iść sławił, przedstawiciele brat-
w Z 1 I lac Konstytucji, jak partii jakie stały przed Nim dalej. Partia i naród, zwierają nich partii komunistycznych i
w otoczeniu warszawskich mu w Polsce. Nagle tragiczne za- dziś mocniej szeregi i idą da- robotniczych z wielu krajów,
rarzy i atchitektów chodził po łamanie się jego organizmu lej tym samym szlakiem, któ- Niesiemy trumnę Bolesława
placach budowy wznoszącej była zaskakującym ciosem dla ry wytyczaliśmy wspólnie, gdy Bieruta i żal dlatego jest w
się z popiolow stolicy, parnię- nas wszystkich. jeszcze był z nami Bolesław Polsce tak powszechny, że
tamy Go na wystawie Ziem I wszyscy stcimy dziś przed Bierut. Tym samym szlakiem przecież wszyscy, którzy pra-
Oazyskanych, pamiętamy Go tym niespodziewanym rozsta- na którym zawsze będzie z na cują i budują — szli te lata
wsrod budowniczych. Nowej niern z myślą, że nie będzie mi Bolesław Bierut, Jego ser- razem z nim, żywym, szli zpari
Huty, i organizatorów spół- Go już więcej wśród nas. Tru ce rewolucjonisty,, bojownika tią i każdy nosi w sobie, w 
dzieln produkcyjnych, wśród dno się z tym pogodzić i nam o sprawiedliwość społeczną, swoim dorobku, cząstkę tego 
żołnierzy i ZMP-owców. najbliższym współpracowni- Jego umysł niezłomnego rewo wielkiego dzieła, jakim już 
Dźwięczy w uszach Jego glos kom i przyjaciołom, trudno lucjcnisty, Jego niezachwiana dziś jest Polska Ludowa, 
rozbrzmiewający, z głośników partii, z której wyrósł i którą wierność ideom marksizmu- Nie rozstajemy się z Bcle- 
radiowych prawie każdego no żył, trudno całemu narodowi, leninizmu, Jego płomienny sławem Bierutem, naszym 
wego roku. Uczestniczy! z na- całej naszej polskiej Ojczyź- patriotyzm, Jego niewzruszo- przywódcą, naszym wiernym 
mi w każdym, wielkim i ma- nie, której poświęc'1 wszystkie ny internacjonalizm, Jego naj przyjacielem i towarzyszem 
lym wydarzeniu 11-lecia Pol- lata swej pracy i wslki. piękniejsza wierność w służ- wszystkich ludzi pracy,
ski Ludowej, zawsze głęboko Iluż ludzi przeciągnęło przed bie ludu pracującego, w służ- Zostanie z nami wtedy, gdy 
przejęty każdą sprawą, glębo- trumną Bolesława Bieruta, bie narodu'polskiego, w służ- jeszcze mocniej zewrzemy sze 
ko zatroskany sprawami ludz- Szli dzień i noc i znów dzień bie socjalizmu, w służbie wiel regi partyjne, gdy jeszcze moc
_________________________________________________________________________________ _ niej cementować będziemy

wszyscy, partyjni i bezpartyj­
ni, jedność narodu polskiego 
w budowie silnej i coraz za­
możniejszej Polski. Gdy jesz­
cze mocniej zewrzemy naszą 
nienaruszalną jedność z Kornu 
nistyczną Partią Związku Ra­
dzieckiego, naszą jedność z 
krajami budującymi socja­
lizm, nasze braterstwo ze wszy 
stkimi narodami budującymi 
pokój;.

Nie rozstaniemy się z Nim.

Z Domu Partii wyrusza kondukt żałobny.
Fot. — CAF

Pcżegnariśe z wielkim
(Ciąg dalszy ze str. 1)

gorącym bojownikiem był Bo­
lesław Bierut.

Toteż wszędzie słowom 
smutku i żalu towarzyszą 
nam myśli i słowa przyrze­
czenia: „Strzec jak źrenicy 
oka zdobyczy ludu polskiego, 
umacniać wszechstronnie 
ukochaną, Ojczyznę — Polskę 
Ludową, pracować jeszcze le­
piej i wydatniej dla szybszej 
poprawy warunków material­
nego i kulturalnego bytu mas 
pracujących naszego kraju, 
pogłębiać przyjaźń naszego 
narodu z narodami Zwią2ku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, Chińskiej Repu-

kretarz Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej — Jacąues Duclos. 
Przemawia on w imieniu de­
legacji przybyłych z Anglii, 
Austrii, Belgii, Danii, Finlan­
dii, Francji, Hiszpanii. Holan­
dii, Izraela. Kanady, Luksem­
burga, Niemiec zachodnich, 
Norwegii, Syrii i Libanu 
Szwajcarii. Szwecji. Wiech.

Rozbrzmiewa polski hymn 
narodowy.

Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego generałowie znoszą z 
katafalku trumnę ze zwłoka­
mi Bolesława Eieru'a i usta­
wiają ją na lawecie armatniej.

Dochodzi godz. 12.30. Kon-

wiosenny wiatr nad Warsza­
wę, nad całą okrytą żałobą 
Polskę. Trumnę ujmują ge­
nerałowie Wojska Polskiego 
— za chwilę spoczywa w kryp 
cie grobowca.

Ciszę przerywają zwycię-

bliki Ludowej, z wszystkimi dukt rusza z placu Stalina i
krajami demokracji ludowej, 
z wszystkimi pragnącymi po­
koju narodami świata1*.

Umarł Bolesław Bierut, lecz 
pamięć o nim pozostanie w 
naszych sercach na zawsze.

Wieczna chwała pamięci 
naszego drogiego Towarzysza

skic tony „Międzynarodówki**, j gdy w dalszym ciągu fcędzic- 
Prostują się schylone bólem 
postacie. Idea, której aż do o- 
statniego tchnienia ofiarnie 
służył Bolesław Bierut, iest w 
polskich sercach nieśmiertel­
na. Wieńce, a obok nich 
skromne wiązanki, ścielą się 
kobiercem kwiatów na pły­
tach grobowca. Składają je 
delegacje, składa je lud War­
szawy. Od tłumu raz po raz 
odrywają się pojedynczy bi­
dzie, by złożyć kwiaty i zie­
leń.

Zapada wczesny zmrok

mv umacniać leninowskie za­
sady życia prrtyjnego — 
współ od p owiedzi ał ność ws zyst. 
kich za Partię, gdy umacniać 
bedziemy nasz Front Narodo­
wy.

Nie rozstaniemy się z Nim, 
a będzie wśród nas Bolesław 
Bierut, gdy, chociaż pełni bó­
lu z powodu ciężkiej' straty — 
jeszcze wyżej wzniesiemy 
sztandar naszej Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, 
sztandar międzynarodowej so­
lidarności, sztandar Polski Lu

wchodzi w zwarty tłum ludzi 
na ulicy Marszałkowskiej.
Wokół tysiące, dziesiątki ty­
sięcy głów. W oknach i na Płyt sarkofagu nie widać już' dowej, sztandar socjalizmu i
rusztowaniach wznoszonych spod grubego całunu wień- 
bloków przy ulicy świętokrzy ców, a jeszcze napływają 
sklej — robotnicy. wciąż nowe i nowe.

Ulica Marszałkowska —._________________________

pokoju, sztandar, który nieść 
wysoko i godnie t czyi nas 
Towarzysz Bolesław Bierut.

i Przyjaciela — Towarzysza wielka szeroka arteria wypeł- 
Boiesława Bieruta! niona jest po brzegi.

Następnie przemówienie wy Dochodzi godz. 14.30. Już! 
glasza członek Biura Politycz- dwie godziny trwa przemarsz i 
nego KC PZPR Prezes Rady konduktu w nieprzerwanym' 
Ministrów — J. Cyrankiewicz, szpalerze setek tysięcy mie- 
(Przemówienie J. Cyrankiewi- szkańców stolicy i ludzi przy 
cza drukujemy osobno.) W głę byłych z najodleglejszych za- 
bokim milczeniu i skupieniu kątków kraju. Laweta z trupi 
słuchają zebrane rzesze słów ną Bolesława Bieiuta mija 
poświęconych pamięci wielkie słoneczne domy osiedla WSM 
go syna narodu polskiego. przy ulicy Krasińskiego. Po­

woli żałobny pochod zbliza 
się do bram cmentarza woj­
skowego na Powązkach.

U wrót cmentarnych trum

Przemawia członek Prezy­
dium Ogólnopolsk:ego Komi­
tetu Frontu Narodowego, za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa — S. Ignar.

W imieniu KPZR i rz^du ra 
dzieckiego wygłasza przemó- - . „
wienie członek Prezydium Ra wJ°^c£;L_^_5y.ob2^5i5».^a«f?~ 
dy Najwyższej ZSRR, I se
kretarz KC KPZR, przewodni 
czący radzieckiej delegacji 
rządowej — Nikita Chrusz­
czów, a następnie — człcnek 
sekretariatu KC KFCh, wice­
przewodniczący Chińskiej Re-

Po zgonie
Bolesławo Bieruta

CHŁOPI z tym większą żarliwością i
I KOBIETY WIEJSKIE! twardym, chłopskim uporem,
CZŁONKOWIE ZWIĄZKU walczmy o realizację trudnych 
SAMOPOMOCY CHŁOPSKEJ! zadań, postawionych przed 

Śmierć zabrała nam Towa-’ wsią przez Partię, której Bole- 
rzysza Bolesława Bieruta. Trud sław Bierut był I Sekretarzem! 
no wyrazić ogrom bólu po tej Zacieśnijmy sojusz z klasą ro­

botniczą! Zewrzyjmy nasze sze 
regi wokół Partii! Idźmy za jej 
wskazaniami! Niechaj zagrze­
wają nas cne w codziennym tru 
dzie i walce o szybszy rozwój 
rolnictwa, o zbudowanie socja­
lizmu na wsi.

Wytrwała praca mas chłop­
skich nad realizowaniem wska­
zań Partii będzie najtrwalszym 
pomnikiem, jaki pracujące 
chłopstwo postawi w swoich 
sercach swemu Wielkiemu 
Przyjacielowi — Bolesławowi 
Bierutowi.

ZARZĄD GŁÓWNY
ZWIĄZKU SAMOPOMOCY 

CHŁOPSKIEJ

Ostatnia noc 
u trumny

Bolesława
Bieruta
r^wa dni i dwie noce tysięczne 

rzesze mieszkańców War. 
szawy i całej Polski przesuwały 
się przed trumną Bołeslawa 
Bieruta, żegnając z głębokim
bólem wielkiego syna narodu. 

Ostatniej nocy przed pogrze­
bem nieprzerreanie trwała mil­
cząca żałobna defilada. Mimo 
późnych godzin idą matki 2 
dziećmi na rękach^ Do Domu 
Partii przybywają przedstawi­
ciele dniżyn Jiarcerskich noszą, 
cych imię Bolesława Bieruta z 
Cieplic, Ostrowi Mazowieckiej, 
Koszalina, z Pałacu Młodzieży 
xv Staiino grodzie. W oczach 
dziewcząt i chłopców widać łzy.

Krótko przed północą wartę 
honorową przy trumnie obej­
muje delegacja rządowa Repu­
bliki Czechosłowackiej I sekre­
tarz KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji — Antonin No. 
votny, członkowie Biura Poli­
tycznego KC KPCz — prezes 
Rady Ministrów — Vilem Śi. 
roky wiceprezes Rady Mini, 
strów, minister obrony narodo. 
xt:ej, gen. armii — Aleksej Ce- 
picka, wiceprezes Rady Mini­
strów — Vaclav Kopecky oraz 
ambasader nadzwyczajny i peł. 
nomocny CSR w Polsce — Ka­
reł Vojacck.

_ Przy trumnie staje na war­
cie sekretarz KC Komunistycz­
nej Partii Anglii — Harry Pcl- 
litt.

Wartę honorową pełnią na­
siennie działacze partyjni,

wielkiej i tak nagłej stracie
Cale Jego życie było wypeł­

nione walką i pracą o urzeczy- 
w istnienie ideałów prawdziwej 
wolności narodu i sprawiedli­
wości społecznej.

Jakże bliski był Bolesław’ 
Bierut masom chłopskim!

Syn biedniackiej rodziny z 
Lubelszczyzny — niezłomny bo 
jewnik rewolucji — Prezydent 
— Prezes Rady Ministrów — 
I Sekretarz KC PZPR. Jak do­
bry gospodarz i przyjaciel, cie­
szył się naszymi osiągnięciami, 
przyjeżdżał r.a dożynki krajo­
we, przyjmował nas u siebie, 
nie szczędził przyjacielskich 
rad i dobrego serca. Nieugięcie 
walczył o umacnianie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. Dobrze 
wiedzieliśmy o tym, ile serca i 
uwagi poświęcał drobnym, zda­
wałoby się sprawom chłopów, 
lobotników. prostych ludzi pra 
cy. Niejedna szczera Iza chłop­
ska. na wieść o zgonie Bolesła-' 
wa Bieruta, była wyrazem ser­
decznego bólu po stracie wiel­
kiego przyjaciela mas chłop­
skich.

KOLEŻANKI I KOLEDZY!
CZŁONKOWIE ZSCh!
Zachowując w sercu głęboką 

pamięć o Bolesławie' Bierucie,

Przemówienie członka Prezydium 
Ogólnopolsk ego Komitetu Frontu Narodowego

Stefana Ignara
Żegnamy dziś wielkiego sy- najważniejszy okres historii na i na wsi, o utrwalenie pokoju i 

na narodu polskiego — prze- szego narodu, kiedy masy ludo zbudowanie ustroju socjali- 
wodnicząccgo Ogólnopolskiego we pod przewodnictwem klasy stycznego, którego fundamenty 

założyliśmy w planie 6-letnim.
Głęboki żal po stracie Bole­

sława Bieruta opanował milio­
ny dorosłych i młodzieży, robot 
ników, chłopów i inteligencji. 
Jakże wzruszający jest wyraz 
przywiązania prostych ludzi do 

Bolesław Bierut, jako przy- tego człowieka, który spośród

Komitetu Frontu Narodowego. 
W toku długoletniej walki o

nę biotą na ramiona człon- 1 narodowe i społeczne wyzwolę-
DnlJłtrnrztiotrn YCf? i urnclrio HiHbiUP \X7V—kowie Biura Politycznego KC 

PZPR. Po obu stronach ałei

gły w bezruchu szpalery ofi­
cerów Wojska Polskiego.

Kompania honorowa pre­
zentuje broń.

Przy szerokich, kamiennych 
stopniach sarkofagu stanęli 
obok rodziny Zmarłego i czo-

nie polskie masy ludowe wy' 
leniły spośród siebie wielu wy­
bitnych pizywódećw. Bolesław 
Bierut zajął wśród nich czoło­
we miejsce jako nieugięty bo-

robotniczej przejęły w swe rę­
ce bogactwa naszego kraju i za­
kłady produkcyjne, gospodaru­
jąc dla powszechnego dobra lu­
dzi pracy i zapewniając Polsce 
godne miejsce wśród innych na 
rodów.

jownik o niepodległość Polski i wódca nartii klasy robotniczej nich wyrósł i do którego mieli

publiki Ludowej, przewodni- łowych działaczy partyjnym, 
c”-cv delegacji Chińskiej Re- państwowych i społecznych ci 

B -J --------- którzy przybyli *publiki Ludowej — marsza- wszyscy,kilkudziesięciu kraiow, by 
delegacji Alba- pożegnać Bolesława Bieruta. 
Czechosłowacji, Wokół surowej w swej pro-

łek Czu Teh 
W imieniu 

nii, Bułgarii,
Koreańskiej Republiki Ludo- stocie bryły grobowca prężą 
v,’o - Demokratycznej. Mcngo- się na baczność oficerowie 
lii, Niemieckiej Republiki De- i Warszawskiej Dywizji Fie- 
mokr a tycznej, Rumvńu i ^ę- clioty.
gier przemawia 1 sekretarz 
KC Komunistycznej Partii Cze przed otwartym

władzę ludu pracującego, pra 
wowitego gospodarza kraju.

Naród polski złożył niezliczo­
ne ofiary w wuice o niepodleg­
łość. Zachowamy wieczną 
wdzięczność dia narodów ra­
dzieckich za pomoc, która za­
decydowała o wyzwoleniu Pol-

i patriota, gorąco miłujący do ostatnich dni jego życia tak 
swój kraj, zrobił wiele dla u- wielkie zaufanie. Skąd płynęło 
gruntowania zasad sojuszu ro- to zaufanie? Stąd, że Bierut 
botniczo-chłopskicgo, który jest znal życie prostego człowieka, 
podstawą naszego Frontu Narc wnikał w jego troski i nieza- 
dowego. chwianie wierzył w nieprzebra

Front Narodowy zjednoczył tkwią w masach
wszystkie patriotyczne siły pod J H?,Zyk ?'yz™°"

-.ki spod okupacji hitlerowskiej, wspólnym sztandarem: klasę LnL.y
Bolesław Bierut, jako Prezy­
dent zawiązanej w podziemiu 
Kia.iowcj Rady Narodowej, stal 
na czele patriotycznych sil na-

'Oty. . t . 1 rodu polskiego walczących prze
Trumna złosona . z2SŁ_aAe 1 ciwko okupantowi w sojuszu z 

Wspólniegrobowcem. ciwko
Armią Radziecką.

robotnicze, masy chłopskie, pra 
cującą inteligencję i rzemieśl­
ników.

Bolesław Bierut, jako prze­
wodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego,

droga: podnoszenie świadomo­
ści społecznej i jak najszerszy 
udział robotników i chłopów w
decydowaniu o wszys.tki.eh \ naukowcy —
sprawach państwowych, 

Miliony obywateli, zjedncczo
słuchacze szkół partyjnych, ro­
botnicy, chłopi, żołnierze. I Se­
kretarza KC PZPR żegna z ko.

opracował z ramienia KC nych we Froncie Narodowym,! lei delegacja roboczej Łodzi.
chcsłowacji- — Antonin No- Rozlega sie przelana krew przeciwko faszy PZPR ideowe zasady i zadania żegnają dziś w głębokim bólu
vo ny. po czym w imieniu ~
Związku Komunistów Jugosła
wii glos zabiera człcnek sekre 
tariatu KC ZKJ, wiceprzewod 
niczący Związkowej Rady Wy 
konawrzej — Sveloxar Vuk- 
mar.ovic-Tempo.

Następnym mówcą jest se

5 przeiana Krew przecie? ' SWa »°±±K 1 stowskim choreom
iuz pożegnania. Przemawia 
członek Biura Politrcznego i 
KC PZpR Edward Ochab.

Przeciągły grzmot dział j 
miecza we e jękiem syren, z

związała Frontu. Dlatego powinniśmy u- pierwszego obywatela Polskiej 
czyć się z Jego prac i rozwijaRzeczypospolitej Ludowej. Nie 
dzieło, którego był współtwór- pożałujemy

Godzina S nad ranem. Ko­
lumna nie kończy się. Wśród 
składających hołd — delegacja 
robotników z Zakładów im. Sta-

na zawsze naród polski z r.aro
darni ZSRR. dzieło, którego był współtwór- pożałujemy trudu i wysiłku,

Z nazwiskiem Bieruta, jako cą. Przed nami stoi zadanie dal aby zwyciężyła sprawa pokoju lina w Poznaniu
przedstawiciela władz państwo szej walki o jeszcze pełniejszą i pomyślności naszej Ojczyzny [ _

Ulwami kompanii wych i kolegialnego kierownic- demokratyzację życia politycz- — której On oddał cale swoje i >03—hinoSei-ritos i?h niesie1‘wa partyjnego, związany. Jest nego i gospodarczego w mieście iycls ------------- . | Nr 66 Str. )



Ponad
3 i pół ittfta 
dochodu

W Kromolicach jest największa 
spółdzielnia produkcyjna powiatu 
krotoszyńskiego. Obszar jej wyno­
si 751 ha gruntu. Spółdzielnia4 zrze­
sza 76 członków, ale do pracy wy­
chodzi 168 osób. Na ostatnim zebra 
niu rozrachunkowym okazało się, 
że dochód ogólny sięga 3.611.646 zł. 
Natomiast dochód podzielny spół- 
dzielni-milionerki przekracza sumę 
półtora miliona zł. Na dniówkę wy 
padlo: po 24,— zł w gotówce, 3 kg 
zboża, 1 kg ziemniaków i 3 kg sia­
na. Np. rodzina spółdzielcy Szczot­
ki otrzymała: 78 q zboża i 23 tys. 
zł, nie licząc dochodu z działki 
przyzagrodowej.

Do takich rezultatów przyczyni­
ła się dobrze prowadzona gospodar 
ka roślinna i hodowlana. Uzyskano 
■w ub. roku: 28 q pszenicy z ha i 200 
<1 ziemniaków. Najwięcej dochodu 
przynoszą jednak rośliny przemy­
słowe i uprawy nasienne. Za wy- 
sadkę buraka cukrowego z 9 ha u- 
zyskali spółdzielcy: 241 tys. zł, za 
groch — lio tys. zł. Spółdzielnia 
posiada 290 sztuk bydła, w tym 210 
krów i pół tysiąca sztuk trzody 
chlewnej, w tym 40 macior. W ze­
szłym roku wybudowano nową 
chlewnię i fermę drobiową, która 
przyniosła 33 tys. zł dochodu.

(fk)

Pyzdrom
grozi powódź

Przez długi czas stan wody 
na Warcie pod Pyzdrami nie 
budził poważniejszych obaw. 
Dopiero 12 marca poziom wo­
dy wzrósł gwałtownie do 444 
cm. Niżej położone tereny zo­
stały więc zagrożone powo­
dzią.

Z pomocą pospieszył od­
dział saperów, który dniem i 
nocą czuwa nad uratowaniem 
mostu, rozbijając pociskami 
lodowe zatory, (jspn)

Strażacy
w spódnicy

Z Inicjatywy Prezydium GRN i 
komendanta Ochotniczej Straży Po 
żarnej w Golinie Wielkiej (powiat 
Rawicz) powołano do życia pierw­
szą na ziemi rawickiej żeńską sek­
cję straży pożarnej. Należy do niej 
15 kobiet golińskich; sekcyjną Jest 
Stefania Gackowska. Powiatowa 
Komenda Straży Pożarnych w Ra­
wiczu powinna umundurować oraz 
przeszkolić pionierki zawodu, na 
który dotychczas mieli monopol 
mężczyźni. (w. t.)

KontrpBan kafiskiej odlewni
W Kaliskiej Odlewni Części 

Samochodowych, na masów­
ce podsumowującej dyskusję 
nad projektem 5-latki podpi­
sano kontrplan. Jeśli wyniki 
dyskusji oceniać ilością zgło­
szonych wniosków, to może­
my mówić o sukcesach, gdyż 
co trzeci pracownik zgłosił 
projekt zmierzający do u- 
sprawnienia dotychczasowej 
pracy i zapewnienia realiza­
cji zwiększonych zadań.

Wyróżniła się pod tym 
względem załoga działu me­
chanicznego i odlewni. Naj­
cenniejsze wnioski złożyli ob. 
Krzysiak z odlewni, ob. śmi- 
łowski z mechanicznego i ob.

Kina
KALISZ: Wolność — „Czyści- 

buty“, Stylowe — „Opera że­
bracza"; OSTR0W: Przodow­
nik — „Opera żebracza", Słoń­
ce — „Gwiazdy na skrzydłach"; 
GNIEZNO: Polonia — „Podha­
le w ogniu", Lech — „Na tro­
pie U-202"; LESZNO: Sporto­
wiec — „Wiosna budapeszteń­
ska"

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

12.10 — przegląd prasy, 12.15*
— utwory fletowe, 12.50 — albań* 
skie melodie ludowe, 13 — dlal 
wsi, 15.30 — dla dzieci, 17 — zl 
życia Związku Radzieckiego. < 
18.30 — „Radioproblemy", 18.40 j
— poetycki koncert życzeń, 1910 j
— muzyka, 21.50 — felietondlte-( 
racki, 22 — kronika spęflowa, 
22.10 — Schumann: ,/Karnawał" 
op. 9. 22.40 — muzyka

Wiadomości: 5.0?, 6, 7, 8, 8.30, . 
12.04, 16, 20 i 23

W
Na zdjęciu wycieczka chłopów wolsztyńskich przed wej­

ściem, na Stadion Dziesięciolecia w Warszawie. Fot. „Głos"

Zdrowie i r
Józef Przymuszała jest człon 

kiem spółdzielni produk­
cyjnej w Nieborzy pow. Wol­

sztyn. Mówi on: „Lepsze życic 
rozpoczęło się dla mnie z chwi 
lą podpisania deklamacji na 
członka spółdzielni. Niedawno 
zachorowałem dość poważnie 
na płuca. I •wtedy właśnie od­
czułem w pełni troskę pań­
stwa, o mnie jako spółdzielcę. 
Wojewódzka Poradnia w Po­
znaniu wysiała mnie zupełnie 
bezpłatnie na trzy miesiące do 
sanatorium w Bystrej Ślą­
skiej. Wróciłem zdrowy i jak­
by odmłodzony. Dziś czuję się 
zupełnie dobrze i mogę znów 
pracować w spółdzielni. Obec­
nie myślę o wybudowaniu dla 
mojej rodziny własnego domu. 
Czekałem na to 50 lat..."

Z bezpłatnej opieki lekar­
skiej w sanatoriach korzysta 
coraz więcej spółdzielców. M. 
in. w najpiękniejszych sanator 
riach Dolnego Śląska przeby­
wali ostatnio Jadwiga Marcin 
kiewicz z Karpicka i Józef 
Ciorga z Ruchocic. Z uzdro­
wisk Ciechocinka, Kudowy, Po 
lanicy czy Cieplic chłopi wol- 
sztyńscy przysyłają do ZSCh 
liczne listy wdzięczności. W 
liście Hieronima Stasika ze 
wsi Zakrzewo czytamy m. in. 
— „Za odzyskanie zdrowia 
składam serdeczne podziękowa 
nie zarówno lekarzom i pielę­
gniarzom w Jastrzębiu Zdro­
ju jak również ZSCh w Wol­
sztynie, a jednocześnie nasze­
mu państwm ludowemu, które 
daje możność korzystania z u- 
zdrowisk każdemu chłopu ma­
ło- i średniorolnemu. Nigdy w 
ustroju kapitalistycznym czlo 
wiek takiego pochodzenia jak 
ja nie miałby możliwości le 
czenia się w sanatoriach..."

Donat z chłodnicowni. O- 
szczędności wynikające z tych 
trzech wniosków sięgają su­
my 170 tys. zł.

Zaktywizowanie załogi zna 
lazło także wyraz w zgłosze­
niu w okresie dwóch miesię­
cy — 12 projektów racjonali­
zatorskich (25% planu rocz­
nego). Szczególną wymowę 
mają cyfry kontrplanu.

Załoga odlewni już na rok 
1957 zwiększyła proponowane 
przez Centralny Zarząd Sprzę 
tu Samochodowego zadania o 
14%, na rok 1958 — o 14% na 
1959 — o 31,5%, a na rok 1960 
— o 39%. Plan produkcji od­
lewów w ostatnim roku Pię­
ciolatki wzrośnie więc o 123% 
w stosunku do roku bieżące­
go, przy zwiększeniu liczby 
zatrudnionych tylko o 55%. 
Czy trzeba wymowniejszego 
świadectwa ofiarności pra­
cowników?

Załoga działu mechanicz­
nego, mimo że jej zadania w 
roku 1960 wzrosłyby według 
projektu CZSS o 160% w sto­
sunku do roku 1955, podnio­
sła ten wysoki plan produkcji 
o dalsze 5%. Zadania produk­
cyjne działu chłodnic pracow 
nicy zobowiązali się podnieść 
od 109/'© w 1957 ry do 44% w 
roku 1960.

Przedstawiciel Ministerstwa 
Transportu Drogowego i Lot­
niczego wyrażając załodze u- i 
znanie za dotychczasowe o- 
siągni^cia w wykonywaniu! 
planów i wyniki dyskusji —« 
zapewni!, że Ministerstwo do- ; 
łoży wszelkich starań do zre- J 
alizowania słusznych żądań, j 
wierząc, że pracownicy Kali­
skiej Odlewni Części Samo­
chodowych nie zawiodą za­
ufania partii i rządu, i w peł­
ni wykonają ustalone przez 
siebie zadania Planu 5-let- 
niego. (t)

Podobnie mówią Rozalia Bie 
ga z Karpicka i Wiktoria Ko­
złowska z Jabłonnej oraz dzie 
siątki chłopów wolsztyńskich. 
W roku 1955 Związek Samo­
pomocy Chłopskiej wysłał na 
leczenie sanatoryjne 17 chło­
pów. W roku bieżącym z le­
czenia tego skorzystało już 13 
chłopów pow. wolsztyńskiego.

Prawdziwą radość sprawia 
ZSCh chłopom wolsztyńskim 
poprzez organizację pięknych 
wycieczek krajoznawczych. W 
roku ubiegłym przeszło ty­
siąc chłopów brało udział w 
wycieczkach do Warszawy, Za 
kopanego, Oświęcimia, Krako­
wa i Gdańska. Michał Przyby­
ła z Boruji Kościelnej powie­
dział: „Te wycieczki pozosta­
ną na zawsze w pamięci. Po- 
znajemy w nich piękno kraju 
ojczystego. Raz na zawrze 
skończyliśmy z zacofaniem 
chłopa."

7 kwietnia ZSCh urządza 
nową kilkudniową wycieczkę 
chłopów do Nowej Huty, Kra 
kowa, Zakopanego, Wieliczki i 
Poronina, (kh)

Cegły magazynują
na,„ ulicy

Gruzy, wapno, piasek i cegły le­
żą na chodnikach przed budynka­
mi, które remontuje Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane w Lesznie.

Przy ul. Dzierżyńskiego nr 8 i 38 
oraz przy ul. Laziebnej cały chod­
nik zajmują materiały budowlane, 
a przechodnie muszą schodzić na 
Jezdnię, na której panuje ożywio­
ny ruch. Jeszcze gorzej jest wie­
czorem, gdyż ulice są słabo oświe­
tlone, a nie wszyscy się orientują, 
że MPR-B „magazynuje" na chod­
nikach materiały budowlane. Dlate 
go też niejeden z przechodniów 
„ląduje" w stercie piasku lub na 
cegłach.

Kierownictwu leszczyńskiego 
MPR-B przypominamy więc, że ma 
terłały budowlane składa się na po 
dwórzach posesji, tworzenie zaś 
przeszkód terenowych na ulicach 
nie jest wskazane.

(nel)

Na wsi zabierają się już powo­
li do wiosennych robót. IF spół­
dzielni produkcyjnej w Szew­
cach przygotowują obornik do 
wywózki na pole. Pracft ta cięż­
ka, bo przez zimę uzbierało się 
go dużo, ale i dniówka nie bę 
dzie mała. Toteż Teresa Rataj, 
czak, Stefania Stefaniak, Ur­
szula Kaczmarek i Kazimierz 
jPijanowski z pewnością będą

z niej zadowoleni.
Fot. — K. Przy Chodźki

W XX wieku
...czarownica!

Na ulicy Szerokiej w Kali­
szu nie lada sensacja. Naiwne 
lokatorki z domu nr 12 roz­
głaszają, że Józefa Dominiak, 
zamieszkała przy ulicy Sze­
rokiej 12 m. 1, jest... czarow­
nicą i oskarżają ją o spowo­
dowanie śmierci syna sąsia­
da. „Czarownica" na każdym 
kroku spotyka się z ubliża­
niem. Nieszczęśliwa kobieta 
jest poważnie chora i psy­
chicznie wyczerpana, trzeba 
więc natychmiast przyjść jej 
z pomocą.

Uważamy, że prowokatorzy, 
którzy wykorzystują ciemno­
tę i zacofanie, powinni zna­
leźć się pod kluczem. Dobrze 
byłoby również, aby TWP 
zorganizowało kilka uświada­
miających odczytów, (t)

Będziemy produkować
laktozę

W 5-latce Kaliskie Zakłady 
Mleczarskie przystąpią do pro 
dukcji laktozy. Plan przewi­
duje produkcję 25 tysięcy kg 
tego cennego surowca, co przy 
niesie zakładowi 200 tysięcy 
zł rocznego dochodu, (t)

Turyści na start!
Z dużym zadowoleniem mie 

szkańcy Wągrowca powitali 
powstanie w ich mieście od­
działu PTT-K. Członkowie tej 
organizacji będą mieli okazję 
poznać piękno całej Polski 
dzięki udziałowi w takich im­
prezach jab: raidy kolarskie, 
wczasy turystyczne w Tatrach 
oraz spływy wodne do Grani­
cy Pokoju i po jeziorach ma­
zurskich.

Oddział PTT-K już w naj­
bliższym czasie będzie wypo­
życzał sprzęt turystyczny (na­
mioty, skafandry, narty, itp.). 
Zapisy zwolenników turysty­
ki przyjmuje sekretarz PTT-K 
Henryka Promińska w MRN 
przy ul. Paszkowa 12.

I jeszcze jedna sprawa. To­
warzystwo boryka się z trud­
nościami, należy więc przypu­
szczać, że z pomocą pospieszy 
mu Prezydium MRN, które z 
pewnością docenia znaczenie 
ruchu turystycznego. (Cz. B.)

plany
Z inwestycji, które w 5-latce za­

mierza przeprowadzić MRN we 
Wrześni, należy wymienić przede 
wszystkim plany włączenia do sie­
ci elektrycznej, wodociągowej i ka 
nalizacyjnej powstającego przy szo 
sie do Obłaczkowa osiedla robotni­
czego oraz założenia tam zieleń­
ców. W roku 1957/58 ma powstać 
miejski blok mieszkalny. Ponadto 
przewiduje się budowę nowej szko 
ły, targowiska i podziemnego sza­
letu. (K. St.)
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Przed mistrzostwami Polski
w boksie

Pięściarskie mistrzostwa Polski 
seniorów będą doskonałym prze­
glądem szerokich rezerw polskie­
go boksu. Pozwolą one dokładnie 
zorientować się w możliwościach 
poszczególnych zawodników i mo­
gą mieć wpływ na ostateczne ze­
stawienie naszej kadry olimpij­
skiej.

Konkurencja tegorocznych mi­
strzostw Polski będzie bardzo sil­
na. Już waga musza powinna 
przynieść zacięte walki. Kunc, 
Anielak, Litke, Komaniszyn, Just- 
ka, Czerwiński czy Frącik to bok­
serzy o wyrównanej klasie. Wpraw 
dlzie Kukier góruje nad nimi, ale 
w ciężkich kilkudniowych spotka­
niach decydować będą nie tylko u- 
miejętności, lecz przygotowanie 
kondycyjne, szczęśliwe losowanie, 
przypadkowe kontuzje, itp.

W koguciej groźnymi rywalami 
Stefaniuka będą Woźniak i młody 
Adamski i zawsze młody Kasper- 
czak. W piórkowej, w której spra­
wa tytułu mistrzowskiego jest naj 
bardziej otwarta, wiele do powie­
dzenia będą mieli Boezarsiki, Wilk, 
Kowalski, Zawadzki, a przede 
wszystkim Brychlik. w wadze lek­
kiej nie widać specjalnie groź­
nych zawodników. Podobnie przed 
stawia się sytuacja w wadze lek- 
kopółśredniej. Ale już w wadze 
średniej, gdzie nie widać zdecy­
dowanych faworytów, może dojść 
do wielu niespodzianek. Najbar­
dziej ciekawi wszystkich miłośni­
ków boksu start naszych najcięż­
szych. Dwie rewelacje mistrzostw 
okręgowych: Gugniewicz (Wybrze­
że) i Jędrzejewski (Śląsk) oraz sze­
reg bardzo równych- formą i umie-

Harcerskie igrzyska zimowe po­
wiatu wrzesińskiego odbyły się w 
Miłosławiu. W klasyfikacji zespo­
łowej pierwsze miejsce zajęła dru­
żyna Szkoły Podstawowej w Miło­
sławiu, uzyskując 2.114 punktów — 
przed Szkołą nr 2 we Wrześni — 
1.750 pkt. i Szkołą Podstawową nr 1 
z Wrześni — 390 pkt.; bieg patro­
lowy chłopców wygrała Szkoła 
Podstawowa — Miłosław, bieg roz­
stawny — druż. Szkoły Podst. nr 3 
z Wrześni i szkoły z Miłosławia (w 
jednakowym czasie), sztafetę hoke 
jową — druż. Szkoły Podst. nr 1 z 
Wrześni. Bieg patrolowy dziewcząt 
i bieg rozstawny — szkoła z Miło­
sławia.

Piłkarze-ligowcy leszczyńskiej Po 
lonił, po zwycięstwie — 5:2 nad ze­
społem juniorów, przegrali w Ol­
sztynie z miejscowym Kolejarzem 
— 2:5.

Ryba staje
W podręczniku wędkarstwa znaj 

dziemy taką przestrogę: uni­
kać jaskrawego ubioru; najodpo­
wiedniejszy jest kolor zielony lub 
szarobrunatny. Ta wskazówka jest 
bardzo cenna, gdyż ryby doskona­
łe widzą, jednak bardziej reagują 
na kolor niż na kształty.

Wzrok ryb nastawiony jest na o- 
stre widzenie w odległości jednego 
metra. Przy obserwacji dalej poło­
żonych przedmiotów zachodzą 
zmiany w soczewce ocznej, która 
w zależności od odległości zbliża 
lub oddala się od siatkow’ki. Zdol­
ność ustawiania wzrokowego przy­
rządu umożliwia dostrzeganie 
przedmiotów w odległości 12 m.

Najbardziej wyostrzony wzrok 
mają drapieżniki: — szczupak i sap 
dacz, pstrąg natomiast jest krótko­
widzem i źle rozróżnia kształty, nie 
dostrzegając nawet falsyfikatów, 
Jakie mu wędkarz zarzuca w posta­
ci sztucznych much. Zasięg widzc 
nia u rybz jest bardzo znaczny. W 
płaszczyźnie poziomej ryba dostrze 
ga wszelkie przedmioty, znajdują­
ce się w kącie widzenia 160—170°, 
a w pionowej — około 150”. Najcie-

jętriiOściami zawodników jak: Ty­
czyński, Biel I, Wituchowski, Dre- 
wicz, Neuman czy Stec zapowia­
dają ciekawe walki w tej wadze.

Okręg poznański reprezentowany 
będzie na mistrzostwach we Wro­
cławiu w dniach od 18—25 bm. 
przez następujących zawodników: 
(od wagi muszej do ciężkiej) Litke 
(Bud), Woźniak (Prosną), Zawacki 
(Warta), Wytyk (Warta), Kaptur- 
ski (Warta), Trąbka (Bud), Maje- 
wicz (Posnania), Franek (Warta), 
Głowacki (Posnania), Wituchowski 
(Bud). Ponadto GKKF zezwolił na 
udział Kaczmarka (Bud) jakkol­
wiek nie brał udziału w mistrzo­
stwach okręgu; Grzelak staje jako 
obrońca tytułu mistrza Polski.

Wcześniej rozpoćzną swoje mi­
strzostwa juniorzy w Szczecinie, 
które rozegrane zostaną w dniach 
18 i 19 bm.

Poznań będzie reprezentowany 
zaledwie przez czterech pięściarzy: 
Gierczyka (Bud), Rojewskiego 
(Ostrovia), K. Grochowiaka (Polo­
nia Leszno) i Dudzika (Pol. Lesz­
no).

Pięściarze Warty
zaproszeni
do Dusseldorfu

Sekcja Boksu GKKF otrzymała 
od Związku Pięściarskiego Dussel­
dorfu zaproszenie dla pięściarzy 
poznańskiej „Warty". 10-ce „zielo- 
nych“ proponuje się rozegranie 
dwóch spotkań z drużyną Boxrin- 
gu (Dusseldorf). Jeśli propozycja ta 
zostanie definitywnie zaakcepto­
wana, warciarze wyjadą we wrześ­
niu do Niemiec.

Czwermecz
pływacki

Ciekawie zapowiada się niedziel­
ny czwórmecz pływacki organizo­
wany przez ruchliwą sekcję „Po- 
snanii“. W zawodach, obok gospo­
darzy, wezmą udział: Start (Wro­
cław) oraz zespoły poznańskie: 
Gwardia i Sparta. Program czwór 
meczu przewiduje 18 konkurencji 
młodzików, seniorek i seniorów.

Poza konkursem Babajewski za­
atakuje należący do niego rekord 
świata głuchoniemych na dystan­
sie 400 m stylem klasycznym.

Zawody odbędą się w niedzielę 
o godz. 17 na pływalni przy ul. 
Wronieckiej.

na głowie
kawszym jest jednak to, żc gdy ze- 
chce ona obserwować dno zbiorni­
ka wodnego, musi kłaść się na bok 
lub stawać na głowie.

Ryby obserwują również zjawi­
ska, zachodzące nad powierzchnią 
wody. Nie sprawia im to większe­
go trudu, gdyż patrzą, jakby z 
ciemnego pokoju w jasną prze­
strzeń, a wędkarz natomiast od­
wrotnie, z jasnego w ciemną o* 
tchłań. Toteż, zanim zauważymy 
wodną zwierzynę, ona nas już do­
strzegła... o ile znajdujemy się w 
jej polu widzenia, które określają 
promienie, padające pod kątem o- 
koło 48,5” na powierzchnię wody. 
Zrozumiałe więc, że wędkarz pod­
chodzi do brzegów w pozycji po* 
chylonej.

Jeszcze j^den szczegół. Gdyby Ja­
kiś artysta-grafik z rybiego rodu 
naszkicował człowieka, tak jak go 
widzi, uśmialibyśmy się serdecz­
nie. Nasza figura byłaby szeroka, 
a niska, tal:, jak oglądamy siebie 
w „czarodziejskim" zwierciadle. — 
Zniekształcenie to spowodowane 
jest lustrem wody. Zresztą podob­
nym wykrzywieniom ulega rów­
nież ocena ryb w wodzie przez 
człowieka. Tłusty karp nabiera 
kształtów smukłych, jest cienki i 
płaski, trudno ocenić jego wielkość 
i wagę. Niemniej złudna jest oce­
na głębokości wody. Mimo tych róż 
nych „wypaczeń", wędkarz nie nio 
że lekceważyć zmysłu wzrokowe­
go ryb. Dobrze zamaskowany i °* 
strożny łowca, zawsze będzie mia 
„dużo szczęścia".

Antoni PŁAWIK
P. S.: Dnia 18 bm. o godz. 10 w sali 

Domu Tramwajarza w Po­
znaniu przy ul. Słowackiego 
nr 19/21 odbędzie się zjazd 
sprawozdawczy delegatów o 
kręgu poznańskiego PZW.Nr 66 str. 6


